Wychodzi wo wiorek,czwat- 
tek 1 sohotę, Co sobotę doza- 
zony jest arkusznRezma i- 
loścei, pisma ku pożytkowi 
lzabawie, Prenumerata Ga- 
zety z Dodatkiem i Rozmai- 
tościami wynosi: na kwartał, 
dla odbićrających w samym 
Iwowie 4 zr. 48 kr., NA 
poczlamcie lwowskim 5 zr. 
12 kr., ma wszelkich innych 
pocztamtach 5 zr. 36 kr, MONe 
konw. Prenumerata półrocz- 
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Przegląd artykułów. 


Wiadomości krajowe: Ze Lwowa: Znaczny 
ar pićniezny Arcybiskupa prazkiego dla wło- 
ścian galicyjskich. — Z Wiśdaiać Do- 
atrzegacy Austryjacki © fałszywości doniesień 
zieńnika Courrier Frangais. 65 
tadomości zagraniczne: Stany Zjedno- 
€Łone Ameryki półn ocnój: Przygoto” 
wania wojenne. 
'szpanija: Powstanie w Galicyi. — Nowy 
„ gabinet ostatecznie ukonstytuowany. 
Śrancyja: Zamach na życie Króla, — schwy- 
tanie rnordercy ioddanie go pod sad parów. 
— [Izba deputowanych zezwoliła jednogłośnie 
na nadzwyczajny kredyt dla marynarki. — 
Spodziewane przybycie Rrólowój angielskićj. 
R Pobyt W. Fisięcia Konstantego w Tulonie. 
Belgija: Rezultat indagacyi co do ostatnich 
rozruchów w Gandawie. 
Prusy: Odwołanie doniesienia o rozruchach 
l Rogóźnie w W. Księztwie Poznańskićm. 
rólłestwo Polskie: Mządowe magazyny 
zbożowe dla włościan w gubernii Augu- 
stowskiej. 
iadomości handlowe i przemysłowe : 
— Z Tarnowa. — Z Wrocławia. 


GB O — 


WIADOMOSCI KRAJOWE. 


r". — Ze Lwowa. 
; gjprzewielebniejszy książę Arcybiskup pras” 


i. baron Schrenk, ofiarował dla pogrążo" 


za „Rak mieszkańców Galicyi 500 zr. 


— 


Z Białej. 


Ten szczodr je si i 
fa czodry dar” podaje się z wynurzemiem 
a podzięki do pablicznćj wiadomości. 
ię Prezydyjum c.k. Rządu krajowego. 
/ Lwowie dnia 49. kwietnia 2846. 


EPOTTYLH 


Dodatek do Gazety Lwow= 
skićj obejmuje doniesienia 
urzędowe i prywatne. za 
umieszczenie w Dodatku 
płaci się od wiórsza w pół 
kolumnie (drukiem garmont) 
za pićrwszy Taz 38 Kkr., a za 
każdy następujący Taz tylko 
po 4 412 kr. RON. konw. Za 
większe litery płaci się we- 
dle tego, ile nA zwyczajny 
druk obrachowane miejsca 
zajmą. Redakcyja Gazety 
Lwowskićj przyjmuje tytke 
frankowane listy. 


28. kwietnia 846. 


s... det crwe Ó dis» 


— ZŁ Wiódnia. — 


Jeneralne dyrektoryjam obrachankowe mia- 
nowało profesora rachunkowości przy uniwer- 
sytecie Iwowskim Filipa Es cherich, ob- 
rachunkowym radzcą przy nadwornćj buchal- 
teryż wojennćj- 


Dostrzegacx Austryjacki pisze : Dzieńnik Cour- 
rier Frangais z dnia 8. kwietnia zawićra nastę- 
pujacy artykuł : »Nasi czytelnicy przypomną. 
sobie, Żeśmy już nadmieniali o bohatórskićj 
„obronie mieszkańców zamku w Dzikowie, 
„oyrkale Tarnowskim. Z listu z samego D zi- 
„kowa napisanego do pewnćj znakomitćj te- 
»raz w Paryżu bawiącćj osoby, dowiadujemy 
„się, Że właściciel tegoż zamku jest schwytany 
„i jako obżałowany został przed sadem stawiony, 
„teraz się broni, i że głowy swojćj nie oddał. 
„mordercom dobrowolnie.* 

Jakoż w dawniejszych artykułach, które inne 
gazety pochwyciły , zamieścił był Courrier 
Franęais w samej rzeczy obszórnie całą histo- 

ję napadu na pomieniony zamek, w skutek 
którego nastapiło wycięcie w pień wszystkich 
tamtejszych mieszkańców i zrabowanie samego 
zamku. 

Leżący w Rreszowskim a nie w Tarnow- 
skim cyrkule zamek w Dzikowie, 70 
staje podziśdzień w spokojnóm posiadaniu swego 
właściciela i nie był przez Żadna bandę napa- 
dpięty. A więc całe to doniesienie nałeży do 
zakresu złośliwych zmyśleń. Jednakże jedna 
okoliczność ma na sobie właściwy charakter.. 
Gdy przy zbliżaniu się osłainiego wielkiego ty- 
godnia, łudność w Galicyi była zatrwożoba Toz- 
niesionemi przez emiearyjuszów propagandy 
rewolucyjnćj pogłoskami © mających nastąpić 
w wielkim tygodniu scenach mordu i rabunku, 
szóroko upowszechniona wieść, że ten los spotka 
najszczególnićj zamek w Dzikowie it jego: 

4 
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młeszkańców, spowodowała właściciela udać 
się do cyrkularnćj władzy o pomoc wojskową. 
W skutek Lego odkomenderowano do Dzikowa 
oddział Żołnićrzy.  Wszełako wielki tydzień 
przeminał tak w tym zamku jak i wcałćj Ga- 
licyi zupełnie spokojnie; w całćj prowincyi 
mie zaszło żadne zaburzenie publicznćj spo- 
kojności. 

Jak mógł — można słusznie zapytać — wie- 
dzióć Courrier Francais, że w Galicyi jest za- 
mek Dzików, ijak mógł na kilka dni 
wprzódy, nim na miejscu rozeszła się po- 
- głoska o zabiciu mieszkańców i zrabowaniu 
tegoż zamku, zagrożony temoż zamkowi 
ijako juź wykonany los zapowiedzióćć ? — 
Jak godnym jest wiary korespondencyjny arty- 
huł tego dzieńnika, z którego powyższa wiado- 
mość powzieliśmy, zostawiamy do ocenienia 
naszym czytelnikom. 


WIADOMOŚCI ZAGRANICZNE. 


Stany Zjednoczone Ameryki 
półmoemnćj. , 

Z Londynu dnia 16. kwietnia: Paro- 
statkiem Hibernia nadeszły ważne wiadomości 
ze Stanów Zjednoczonych (z Nowego Jorku pod 
dniem 31. marca) pod względem kwestyi o Ore- 
gon. Prezydent ujrzał się spowodowanym mieć 
osobną do senatu mowę względem koniecznego 
pomnożenia ladowćj i morskićj siły i zalecił, 
aby dla uchylenia trudności naprzeciw Anglii 
i Mexyku, jak najśpiesznićj się uzbrajano. 
Mowa ta sprawiła wielkie wrażenie ; jakoż wi- 
dać ztad, że wszystkie negocyjacyje z An- 
glija pod względem kwestyi o Oregon prze- 
rwano tymczasowie bez nadziei rozpoczęcia 
ich znowu. 


Hliszpanija. 


Z Madrytu dnia 8. kwietnia. Powsta- 
nie, które najprzód zaczęłosię w Lugo mię- 
dzy tamtejszemi wojskami, i znalazło naśla- 
dowców wcałćj Galicyi, Walad-lidzie, Leonie, 
Zamora, Andaluzyi, Aragonii i Katalonii , jest 
wszędzie zwrócone naprzeciw jenerałowi Nar- 
vaez, i wybuchło wszędzie w tych stronach, 
nim jeszcze doszła wiadomość o jego upadku 
i wyjeździe. Wynika zatóm ztad ten godny uwagi 
rezultat, że wtym właśnie czasie, kiedy Nar- 
vaez miał jeszcze całą władzę w ręku, wojska, 
które on uwaźał jako główna podporę swojego 
systemu , buntowały się zewsząd przeciw jego 
osobie i jego wpływowi. 
dnia 44. kwietnia. Ministeryjum 
jest nareszcie ostatecznie ukonstytuowane i jak 
słychać , w następujący sposób: Prezydentem 


rady gabiaetowój i spraw zagranicznych Is ta- 
riz; ministrem finansów Mon; ministrem 
spraw wewnętrznych Pidal; ministrem sądu 
sprawiedliwości iłaski [Dias Caneja; mini+ 
strem wojny jenerał Sanz, a marynarki AF 
m ero. 

O powstaniu w Galicyi krąża tu najdziw- 
niejsze podania. To tylko pewna, że powsta” 
nie nie jest jeszcze przytłumione. 


Mrancyja. 


Z Paryża dnia 17. kwietnia. Wczoraj 
po południu, około pół do szóstćj godziny» 
w chwili, gdy Król powracając z przejazdzki » 
jechał przez zwierzyniec w Fontainebleau, czło” 
wiek, który się był wdarł na mur, strzelił do 
Jego Fról. Mości. Opatrzność czuwała znowu 
nad życiem Króla. Iirólowa, Hsiężniczka Ade- 
łaida, ksieżna Nemours, Msiaże i Księżna 
Salerny byli w powozie Hróla. Nikt nie z0- 
stał zranionym. Wrzy kule przeszły przez fręzle 
szarabanu (rodzaj powozu). Część przybitki» 
która padła między Królem i Iirólową, podję!2 
Królowa. Zbójcę schwytano natychmiast. Ż0- 
wie się on Lecomte i był dawniój nadzorcę 
(garde - gónćrat) lasa w Fontainebleau. Mor- 
derca zeznał w piórwszóm przesłuchaniu , 2% 
stał za murem zwierzyńca, gdy Jiról (który 
onegdaj udał się był z królewską familiją 89 
Fontainebleau) na spacer jechał. Zabójca mia 
głowę owinięta chustką od nosa. Uzbrojony 
strzelba, przyłożył ją, gdy powóz nadjechał; 
ale że po tćj stronie, do którćj celował, 519. 
działa Królowa, więc nie wypalił, lecz czeka 
chwili, dla popełnienia swojćj zbrodni, aż 607 
Mról wracał zprzejazdzki, gdyż wtedy siedzia* 
Król prosto w kierunku strzału. Morderca B'* 
był jaktylko na sześć kroków od królewskiego 
powozu oddalony. Ma on lat 48 i order Ief" 
honorowćj. Przy otworzeniu dzisiejszego PO 
siedzenia izby deputowanych, oznajmił pre)” 
dent pan Sauzet wzruszonym głosem 0 89 
wym ma Życie Króla w Fontainebleau wym l 
rzonym zamachu. Rzekł on: »Gdyby Kró 
znajdował się w Paryżu, natychmiast udałaby 
sie do niego izba, dla złożenia mu życzenie» 
Że Opatrzność tak cudownie go zachowa”ć* 
Król będzie jatro w Paryżu. Podczas jutrzej 
szego posiedzenia zaproponuję izbie, aby 82, 
dzinie, którą wyznaczę, do tuileryjów się udo ro> 
Tę odezwę pana Sauzet przyjęto z anie i 
niem, wołając: »Niech żyje Króll«. — Astry] 
ambasador, hrabia Appony, był właśm 
wyjezdnóm do Wiódnia, gdy otrzymał 3 
mość otym zamachu. FHazał natychmiast "7 
przadz konie i odłożył swój odjazd na cza* 


— 284 — 


źniejszy. Zdeje się, Że dziś rano panowało we 
Wszystkich ministeryjach to przekonanie, iż za- 
mach dnia 46. kwietnia, ósmy od roku 1880, 
Di€ ma politycznćj pobudki. Lecomte zo- 
stał przed kilku laty z powodu złego zachowa- 
Rią się ze słażby oddalony; słychać, że juź 
się dawno odgrażał, iż sie za to zemści; jest 
9n dobrym strzelcem i pobiórał 6000 franków 
rocznćj pensyi. Ministrowie odbyli radę gabi- 
netową, poczóm do Fontainebleau odjechali 
ala życzenia Mrólowi szczęścia, że prawie cu- 
dem został ocałony ; Jego Iiról, Mość powróci 
% ministrami do Paryża. Itilka z obcych po- 
słów udało się podobnież do Fontainebleau. 
Lecomte będzie dziś pod bezpieczną eskor- 
tą z Fontainebleau do Paryża zawieziony; do- 
stanie się on do więzienia pałacu Luxembur- 
Skiego ; proces przeciw niemu poruczony bę- 
dzie sądowi sprawiedliwości parów. 
„Dnia 28. kwietnia. Na dzisiejszćm po- 
siedzeniu izby parów odczytał prezydent,książe 
asquier, królewskie rozporządzenie z dnia 
Wczorajszego , któróm izbie parów nakazano, 
aby niezwłocznie zajęła się osądzeniem zama- 
CHU z dnia 16. kwietnia. Jeneralnym proku- 
ratorem w sadzie parów na ten przypadek wy- 
ZNaCczono pomienionóm rozporzadzeniem pana 
ebert, jeneralnego prokuratora przy kró- 
ewskim sądzie sprawiedliwości w Paryżu. Pa- 
rowie ukonstytuują się pojutrze jako sąd 
sprawiedliwości. Izba parów którćj posiedze- 
nie już o pićrwszćj godzinie się skończyło, 
Pospieszyła o godzinie drugiój na wezwanie 
swego prezydenta do tuileryjów, by złożyć 
ŚMrólowi Życzenia, Że tak cudownie został oca- 
lony, © godzinie trzecićj udała się tam także 
> A deputowanych w tymże samym zamiarze. 
król przyjmował obie izby w tronowćj sali. 
TA posiedzeniu izby deputowanych d. 
4 kwietnia rozpoczęły się obrady nad ustawa 
© Ządaniu dodatkowego kredytu 93 milijonów 
„anków dla marynarki. Zeszłego roku przy- 
jała izba do budżetu artykuł, którym na mini- 
spia marynarki włożono ten obowiazek, aby 
p U teraźniejszego posiedzenia przed- 
p Y! izbie dokładne, w szczegóły wchodzące 
ył, "wozdanie o stanie morskićj zbrojnćj siły 
Sa Ch jej gałęziach. Minister mary- 
i „ admirał Mackaa wypełnił to zadanie 
kred, S*E Sie oraz wymienionego znacznego 
krętów dla zapełnienia istniących luk „co do 
econo jag terYJała. Komisyja, którćj po- 
yła. ; ać o tym przedmiocie swoje zdanie, 
Wziaws 90 przekonania niż pan minister. 
Join ATI za podstawę znaną brosziurę Hsięcia 
Ve, zaproponowała, aby parową mary- 


narkę powiększono, przeciwnie zaś Żądała, aby 
liczbę żaglowych okrętów zmniejszono, mia- 
nowicie liczbę okrętów linijowych z 40 na 36, 
liczbę fregat z 66 na 55, liczbę korwet, bry- 
gów i okretów transportowych z 182 na 136. Pa- 
rowa siła marynarki królewskićj ma być o siłę 
3000 koni powiększoną. Na to i na zmniej- 
szenie liczby pomniejszych okrętów żaglowych, 
które parostatkami zastapić można, zgadzają 
się wszystkie dzieńniki; ale tak ministeryjalne 
jak i po większćj części opozycyjne dzieńniki 
sprzeciwiają się zmniejszeniu linijowych okrę- 
tów i fregat. Przez propozycyje komisy u- 
mniejszyłby się zażadany kredyt o 20 .milijo- 
nów franków. 

"Toczące się obecnie w izbie deputowanych 
pytanie: na jaka miarę należy wzmocnić mor- 
ską siłę Fraacyi P jest wielkićj wagi. — Jour- 
nal des Debats niepochwalajacy redukcyjnego 
Wniosku komisyi, oświadcza się w tćj mierze 
jak następuje: »Rozpoczęła się rozprawa nad 
nadzwyczajnym kredytem dla marynarki. Naj- 
pićrwszą i najważniejszą z wywołanych przez 
wniosek do ustawy kwestyj jest ta: Z ilu 
linijowych okrętów ma się składać morska siła 
Francyi? Okręty linijowe są istotną podstawą 
marynarki. Okręty linijowe rozstrzygaja bitwy 
morskie ; [regaty nie moga na to wystarczyć, 
bo tylko dwa rzędy dział maja. Postawmy 
cztćry fregaty o 240 armatach naprzeciw lini- 
jowemu okrętowi o 120 armatach: okret lint- 
jowy trzema rzędami swych armat pokona i 
rozprószy fregaty. Potrzeba daleko mnićj cza- 
su na zbudowanie fregaty niź na zbudowanie 
linijowego okrętu. Dla tego przy znacznćj ma- 
rynarce należy zawsze mieć na warsztacie nie- 
jaka rezerwę będących juź na ukończeniu li- 
nijowych okrętów. A zalóm jeszcze raz po- 
wtarzamy: Pićrwszą kwestyją jest: ile linijo- 
wych okrętów powinna mieć Francyja ? Odda- 
wna utrzymują, że cztórdzieści. Tę normal- 
na liczbę zamyślała restauracyja osiągnać; ja- 
koż i organiczne rozporządzenie z roku 1837 
chce, aby 20 linijowych okrętów było goto- 
wych do wyjścia na morze i aby tyleż było na 
ukończeniu. Cztćrdzieści linijowych okrętów 
powinno w kilku miesiącach całkiem do służ- 
by i de dyspozycyi być gotowych, a trzynaście 
drugich, które cokolwiek mnićj pomknięte są 
w budowie, powinny stąnowić rezerwę. Dla 
czegoż właśnie te liczby? Czy nie możnaby 
wyjść trzydziestoma sześcioma linijowych okre- 
tów ? Homisyja podsuwa , iż dowolnóm jest 
przypuszczenie że cztórdzieści sa potrzebne; 
ale rzecz nie tak się ma; podamy tu w krót- 
kości powody, na których Żądanie rządu się 
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opióra. Francyja powinna mieć flotę na Ocea- 
nie. My nie należymy do tych, co kraj popy- 
chaja do wojny; my jesteśmy za polityka po- 
koju; ależ może nam kto wojnę narzucić ; wy- 
padek ten należy przewidzićć ; powińniśmy nań 
być przygotowani ; honor Francyi może w cza- 
sie nakazać, abyśmy do broni się rzucili. Przy- 
puśćmy więc że przyjdzie do wojny. Wtedy 
Francyja ałbo jako morska potęga pićrwszego 
stopnia musi ustąpić, albo te: mióć flotę, 
z którą sie na Oceanie pojawić może. "Tego 
wymagaja już konieczności obronnćj wojny. 
Gdy nieprzyjacielskie wojsko zagrozi naszym 
wybrzeżom wyladowaniem, wtedy nie zdołamy 
ocalić naszego honoru i całości naszego kraju, 
jeżeli nie będziemy mieli źadnćj floty do po- 
stawienia naprzeciw nieprzyjacielowi ; fortyfi- 
kacyje wybrzeży morskich nie sa dostateczne 
do odporu ; nieprzyjaciel powinien wiedzióć, 
że między dwa ognie dostać się może. Na- 
poleon nie byłby stracił Egiptu, gdyby an- 
gielska flota była pewna, Że jćj nic nie prze- 
szkodzi do wysadzenia na lad swego wojska. 
Jeżeli przypuścimy wojnę morska, tedy rzecz 
naturalna, że Francyja będzie w zwiazku z ma- 
rynarkami drugiego stopnia: wojna jest wypo- 
wiedziana, duńska flotę blokuja na Sundzie a 
rosyjską na Baltyckióm morzu ; interes i ho- 
mor wymagaja, abyśmy je uwolnili i z naszą 
siłą morska złączyli. Jakżebyśmy to zdołali, 
gdybyśmy zadnćj floty nie mieli, jakżebyśmy 
mogli poważyć się stoczyć bitwę z nieprzyja- 
cielem, któryby nam w tćj mierze chciał prze- 
szkodzić? Przy tym punkcie należy tóm bar- 
dzićj obstawać , ileże od niejakiego czasu upo- 
wszechnia się ta idea (a komisyja izby zdaje 
się ja podzielać), ze Francyja powinna odsta- 

ić od zamysłu toczenia wielkich morskich 
bitew, prowadzenia wojny całemi eskadrami, i 
powinna przyjać nowy system morskićj wojny. 
Jeżeli to jest rzeczą niezawodną , że Francyja, 
chcąc być bezpieczna, powinna mieć flotę na 
Oceanie, tedy ztad okazują się następujące ko- 
nieczności : Dla dostatecznie mocnej floty po- 
trzeba 25 linijowych okrętów ; większa liczba, 
przy teraźniejszym stanie strategii, tamowałaby 
tylko i utrudniała operacyje. Przeciwnie zaś 
równie i to jest niezawodna, że flota licząca 25 
linijowych okrętów , mogłaby łatwo pokonać 
eakadrę , Któraby 15 linijowych okrętów miała. 
A zatóm powińniśmy przynajmnićj 25 linijo- 
wych okrętów mieć na Oceanie. Atoli Śród- 
ziemne morze jest dla nas równie ważne jak 
Atlantycki Ocean. Od czasu jak Algićryja zo- 
stała posiadłościa francuzka i jak tam stuły- 
-. sięczna armiję utrzymujemy, jest najważniej- 


szym dla nas interesem, aby Śródziemne mo- 
rze wolnóm pozostało, abyśmy nasze wojska 
w Afryce pod zasłona naszych armat Żywnościa 
i amunicyją wojenna zaopatrywać mogli. Licz- 
na eskadra na Śródziemnóm morzu nie jest 
dla Francyi artykułem zbytku, lecz warun- 
kiem jój egzystencyi, jako morskićj potęgi 
pićrwszego stopnia. Jeżeli Francyja nie wy* 
pełni tego warunku , tedy spadnie z swćj wy- 
sokości, i odda idacym w zawody narodom swoje 
świetne berło zwierzchnictwa, które z niemi 
podziela , a które długo sama dzierzyła, Krót- 
ko mowiąc, Francyja potrzebuje na przypa- 
dek morskićj wojny 45 linijowych okrętów na 
obu morzach; rozporządzeniem w roku 1837 
przepisano 40; w ten sposób zbliżylibyśmy sie 
całkiem do celu, gdyż zbywających jeszcze 5 
okrętów ukończonoby w krótkim czasie , i 
uzbrojonoby tak dalece, aby na morze wypły- 
nać mogły. Minister marynarki, w propozy* 
cyjach , które izbom przedłożył, wziął za pod- 
stawę rozporządzenie z roku 1837; w nmiektó- 
rych punktach, które rezerwy się dotyczą, spu- 
ścił późnićj także cokolwiek z pierwotnego 
Żądania; my n'e widzimy bynajmnićj przesa- 
dzonóm to, czego on Żąda. omisyja jest in- 
nego zdania; ona redukuje normalną liczbę 
linijowych okrętów na 36; ileżbyto czasu ko* 
sztowało, by w przypadku wojny przygotować 
9 brakujacych okrętów do wyjścia na mo- 
rze * przynajmnićj 48 miesięcy; tymczasem 
wojnaby się skończyła, rozumić się z naszą 
szkoda. Propozycyje komisyi w niezawodaym 
swym rezultacie dadza się tak oznaczyć: »Je” 
Żeli się na Oceanie bronić będziemy, tedy 
musimy odstąpić od bronienia się na Śródziem= 
nóm morzu ; jeżeli na Śródziemnóm morzu bę” 
dziemy toczyć walkę z nieprzyjacielem, tedy 
musimy Dprzystać na wszystko na Oceanie; 
czyli innemi słowy : musimy się obawia 
wszędzie ulódz, a nie módz się nigdzie bro” 
nić. Do tego przywiodłaby nas niezawodoie 
komisyja, podobno bez swojćj własnój chęć 
Pojmujemy, że francuzki admirał nie chce 89 
takowego rozporządzenia, dać swojego imient3* 
Momisyja broniła się przez pana C hasselouP" 
Laubat. Mowca ten chce mióćć gotową *9 
boju flotę; on mie ufa linijowym okrętom" » 
które, jak mówi, gniją na warsztatach, nima k 
trzech czwartych części są zbudowane: My 
sadzimy, Że on myli się w lóm z Żywościa bro” 
nionóm zdaniu; przynajmnićj nas nie prze km 
nał; my spodziewaliśmy się innych uchwał Fo 
komisyi, w którćj gronie trzech admirato"" 
majacych głos i krzesła zasiada. Gdy atoli "R 
nister marynarki oświadczył, że będzie o*P"' 


wiądał , więc czekamy na jego niezawodnie 

EWycięzką rozprawę. — Dzieńniki opozycyjne 

*8 tym razem w zgodzie z organem ministery- 

Na” prawie powszechnie ganią oszczędność 
1 


ludu, starają się wszelkiemi sposobami podsy- 
CAĆ złudne marzenie postawienia francuzkićj 
Marynarki na równi z angielską. 
k (Zba deputowanych zezwoliła dnia 47. 
a, aetnia jednogłośnie nanadzwyczajny kre- 
Yt 93 milijonów franków dla marynarki. 
| Podług dzieńników paryzkich wyląduje Kró- 
e > angielska podczas przyszłój swojćj do Pa- 
Jża podróży w Dieppe, gdzie już dworskie 
Wipaże ma mią czekają, Z Dieppe pojedzie 
i Rouen a ztamtąd koleją żelazna aż do 
nićres, gdzie znowu czekać będą dworskie 
k Wipaże dla zawiezienia tćj dostojnój Monar- 
ga! W gościnę do St. Cloud. '[rzy wielkie 
cstyny będą wyprawione dla Królowćj: w Tui- 
Syjach, w Wersalu i w Fontainebleau. 
onileur z d. 16. kwietnia donosi o poby- 
„Wielkiego Księcia Konstantego w Tu- 
ONIE: „Jnia 13. kwietnia święta Wielkanocne 
nie ,Powodem, że publiczne władze w Tulo- 
Ar tosyjska eskadra tylko wizytę nawzajem 
„ ie oddawały. Wielki Książe lionstanty 
Poeta się bardzo łaskawym. Jego Cesarzowi- 
z l Mość rozpoczął ranek wizytą w arse- 
(.© i był- na obiedzie u prefekta marynarki. 
mia 1ągo zwidzał ciagle wojskowe zakłady. 
a. ckta marynarki, komenderujacego jenerała 
ło tamentu, podprefekta, burmistrza z Tu- 
si U i kilku innych szefów służby publicznćj 
sca admirał Liitke dnia 15go na okręt 
rj Admirał ten dał swym gościom śnia- 
* ać l którego Wielki iisiąże raczył 
"Mileeć onory. Tegoż samego dnia 15 
ua TÓW rosyjskich jadło obiad na pokładzie 
są Stu Jemappes a drudzy w prefekturze ma- 
jest + Rosyjska eskadra chciała dziś, ta 
> nia 16. do Algieru odpłynać. Wiclki 
z pc) okazał najżywsze zyczenie widzenia się 
ga iem Aumale w Afryce. Jego Ces. 
re dal ot bardzo zadowolony przyjęciem, któ- 
brocz niego przygotowano. Dla ubóstwa i do- 
PN ea zakładów w Tulonie, kazał Jego 
tą m. CZOWska Mość złożyć na ręce podpre- 
a_5000 franków.a 
kie „=ug angielskićj gazety Medical-Times wiel- 
ayi. a enia zrządza teraz cholera w Per- 
, okąd się z Chorassanu przedarła. 
ie, Ispahanie i w Meszed umarło 
e, ; to ostatnie miasto utraciło trze- 
mitszy, śwćj ludności, -Ze wszystkich znako- 
+" Miast Persyi został tylko Taurys 


cię 


syi, ponieważ dla pochlebiania przesądowi ' 


ocalony , aczkolwiek do niego karawany wie- 
cój niź do Ispahanu uczęszczają. 


Bielgija. 


Z Bruxeli d. 18. kwietnia. Z licznych 
indagacyj, które rozpoznawczy sędzia Dusart 
przedsięwziął z osobami, które w proklamacyi 
Labiaux miały udział, okazuje się, że wielu 
było sprzysiężonych, a główny ich plan zale- 
żał na tóm, by z Gandawy tudzićż z innych 
miejsc napaść na stolicę, opanować armiję, 
arsenały i kasy publiczne i ogłosić pewien ro- 
dzaj agraryjnego ustawodawstwa. 


F”rusy, 

Poznańska Gazeta ogłosiła, że doniesienie 
o rewolucyjnych rozruchach, które podług Ber- 
lińskićj Gazety Vossa miały zajść w Rogóźmie, *) 
jest zmyśleniem. 


KaArćlestwo Eolskie. 


W skutek postanowienia rady administracyj- 
nój, otworzone zostały wgubernii augusto w- 
skiój w sześciu miejscach magazyny zbożo- 
wo, w których od dnia 15. kwietnia rozpoczę- 
to wydawanie zboża dla włościan, kolonistów 
i cząstkowych posiadaczy, a to tak sposobem 
sprzedaży, kredytu, jak i w koniecznćj potrze- 
bie sposobem wsparcia. Rozdawanie to trwać 
będzie do końca lipca r. b. Ceny są daleko 
niższe od tych, po jakich rząd to zboże ku- 
pował. Dla rozpoznawania kto jest w koniecz- 
nćj potrzebie korzystania z tego dobrodziej-' 
stwa, utworzono w każdćj gminie komitet, złożo- 
ny z duchownego właściwej parafii, z wójta gmi- 
ny, tudzież z sołtysa i dwóch włościan posia- 
dających zaufanie współmieszkańców. 

C(Kuryjer warszawski. ) 
EOMOSEWE - WOWTJ FZETMOWOTIWERCZĄ — TROP IE 0 ROTZ TYZNTTYZEEYWZĘ IZ, 


"WIADOMOŚCI HANDLOWE I PRZEMYSŁOWE. 


(Z korespondencyi prywatnej). 


Z Białej dnia 28. kwietnia, Roboty w polu 
postępują u nas ciagle, i według wszelkiego 
podobieństwa dobrych urodzajów spodziewać 
się można. 1 z dalszych stron równieź po- 
myślne dochodzą tu wiadomości: w Węgrzech 
spadło zboże znacznie z ceny. U nas tu stoi 
teraz Korzec pszenicy (pięknćj) na 10 zra, żyta 
8 zr., jęczmienia 6 zr., owsa 3 zr. 30 kr., 
siemienia lnianego 8 zr. m. k. — Cetnar maki 
pszennćj 8 do 40 zr., ŹŻytnćj 7 zr. do 9 zr. 
ROAR ZO, 


' %) Jakeśmy o tóm w naszćj ostatnićj Gazecie do- 
nieśli. 
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80 kr. m. k. — Korzec grochu 9 zr. 45 kr. 
do 10 zr., fasoli 9 zr. do 9 zr. 15 kr., krup 
hreczanych 10 zr. , jagieł 12 zr. m. k. Wik- 
tuały w ogóle są bardzo poszukiwane. — Do- 
wozy nasienia koniczyny pomnożyły się znacz- 
nie, ale pokup jest słaby, i dlatego cena cet- 
nara spadła teraz aż do 14 zr. m.k., jednakże 
dorodniejsze nasienie jakicgo u nas nie wiele 
widać , płacą jeszcze po 15 do 16 zr. za cetnar. 

Na wódkę mnie masz kupca: wiadro 30sto- 
pniowćj okowitćj stoi tu na 13 zr. m. k. (to 
jest garniec na 52 kr. m. k.) 

Ceny innych produktów sa teraz następu- 
jące: Cetnar anyżu 14 zr., karuku 48 do 20 
zr., kminu 12 zr., kopru 41 zr. do 11 zr. 30 
kr., łoju w beczkach 22 zr. 30 kr., łoju 
w wantuchach 22 zr., miodu z woszczynami 
47 do 18 zr., patoki 18 zr., oleju lnianego 
19 zr., rzepakowego 24 zr., potażu z drzewa 
40 zr., zesłomy 9 zr., wegierskiego do 18zr., 
przędziwa lnianego 8 zr., przędziwa ltonop- 
nego 12 do 19 zr., sadła wieprzowego 20 zr., 
wosku 85 do 90 zr. m. k. 

Odstawa (Fracht) do Galicyi ciągle jeszcze 
drogo kosztuje, i tak od cetnara płaci 'się: 
z Białćj do Czerniowiec 5 zr., do Stanisła- 
wowa 4 zr, 30kr., do Brodów 5 zr., do Lwo- 
wa 8 zr., do Przemyśla 2 zr. 30 kr., do Ja- 
rosławia 2 zr., do Rzeszowa 4 zr. 42 kr., do 
Tarnowa 1 zr., do Bochni 40 Kr., do Jasła 1 
zr. 12 kr., do Sanoka 4 zr. 12 kr., do Sacza 
4 zr., do Krakowa 36 kr., do Opawy 36 kr., 
do Berma tzr. 12 kr., do Pragi 4 zr. 30 kr., 
do Wićdnia 1 zr. 48 kr. m. k. 


Z Tarnewa dnia 22. kwietnia. Chłopi w na- 
szćj okolicy zaczynają przecież pańszczyznę od- 
rabiać ; już w kiłkunastu wsiach powrócili oni 
do porzadku: możnaby więc jeszcze w polu 
wiosenne roboty ukończyć i zasiać, gdyby tyl- 
ko ziarna na siów wystarczyło. QOziminy bar- 
dzo pięknie wygladają. — Winniśmy tu spro- 
stować pomyłkę w naszćm ostatniem donie- 
miu w Gazecie Nr. 44, to jest: iż korzec owsa 
kosztuje 9 zr. nie monetą konw. lecz walutą. 


Z Wrocławia dnia 16. kwietnia: Przy zbli- 
żajacych się walnych jarmarkach na wełnę, 
ważne jest teraz dla właścicieli owezarń roz- 
wiązanie pytania, jakie są widoki dla handlu 
tym produktem? Prawda że od przeszłorocz- 


nego lata mamy same tylko wiadomości 0 €e* 
nach coraz bardzićj spadających , a mianowi= 
cie naprzód o 8 do 40 pCtu., potóm od 12 do 
15 pCtu., a teraz aż o 15 do 20: pCtu. na cete 
narze. Atoli trudno aby tak dalćj trwało , bo 
nareszcie przyszłoby do tego, że producent 
musiałby wełnę swoja darmo oddać, a moż© 
nawet jeszcze zapłacić za to, że się jćj po” 
zbędzie.— Aby tedy na powyższe pytanie dać 
odpowiedź, główną jest rzęczą wiedzieć 8tosu* 
nek potrzebowania wełny do produkcyi. DO 
tego zaś trzeba mieć wiadome, jakie sa zapasy 
wełny na składach, jak obfita będzie strzy 

tegoroczna, i nareszcie jakie być może potrze” 
bowanie. — Na to odpowiadamy tak: Zapasy 
wełny po główniejszych składach, uważane 
W porównaniu z zapasami jakie średnio biorąc 
w poprzedzajacych latach bywały, są nie ta 

wielkie i nio dochodzą liczby średnićj z lat 
poprzedzających. Okoliczność ta, iż wielu 
handlarzy wełną stara się właśnie teraz nawet 
z wielką stratą wyprzedawać swoje w prze” 
szłym roku nagromadzone zapasy, nie może 
nas w naszóm sądzeniu o rzeczy obląkać, bo 
wiemy dobrze, że do tego kroku zmusza ich 
tylko kłopot pióniężny , jakotóż i to, że staró 
wełna zawsze jest mnićj poszukiwaną aniżeli 
świeża. — Co się tyczy tegorocznćj strzyży» 
ta jeżeli nie będzie nieobfita, te przynajmałć 
wiemy na pewno Że do bardzo obfitych nałe* 
Żyć nie będzie. Przypuściwszy tedy, że trze” 
cia część jednorocznćj strzyży zostanie na skła” 
dach, aże tegoroczna strzyź będzie o 10 petu" 
szczuplejsza od bardzo obfitćj strzyży, te wta* 
kim razie, choćby potrzebowanie wełny było 
tylko zwyczajne , nie przybędzie jój na skłaćy 


więcój już w tym roku. — Tymczasem £ dru- 

.g. s_er 2 o id 

gićj strony łatwo przypuścić można, Ze LŚ 
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trzebowanie będzie większe, a to z tćj pro* * 
przyczyny, że niższe ceny powiększają kon 
sumcyję, tak jak wyższe ceny zwykle ją 05." 
niczają. A na niższe ceny są wszyscy Pra 
cenci wełny przygotowani. Niechże np- sh 
nasz jarmark czerwcowy przybęda zwyczaj o” 
kupcy, i niech z soba maja takie same R 
pieniędzy jak dotąd zwykle miewali, patura > 
jest rzecza Że wszystka niemał wełna musi *? 
rozkupioną, bo za te samy będą mogli kupy. 
dostać towaru o 40 do 12 pCtu. więcćj w 
w przeszłym roku. — Dalszy wywód wnio% 
zostawiamy samym czytelnikom. 2 
(Preus. Handlungs-ZeiU"9" 
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